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Eeha jubileuszu Sienkiewicza.
W a r s z a w a . Prawitelstwiennyj Wiestnik za­

mieści! życiorys Sienkiewicza, co wśród władz war­
szawskich wywołało sensucyę.

Z P a r y ż a  nadszedł następujący telegram: 
„Z hołdem narodu, w dziuń jubileuszu wielkiego pi­
sarza, łączą się wdzięczne za starania około pomniku 
ich oj-a — Dzieci Adama Mickiewicza.

P e t e r s b u r g .  Pet. wied. poświęciły Henry 
kowi Sienkiewiczowi fejlatou. Bież. wiod. artykuł 
wstępny z portretem. Nuwosti artykuły wstępne 
w kilku numeruch z portretem. Siewien kurjer ar­
tykuł wstppny. Większość dzienników stwierdza, iż 
Sienkiewicz jest najpopularniejszym autorem u ro­
syjskiej publiczności czytającej. Wszystkie pisma 
zamieszczają toiegramy o przebiega uroczystości 
jubileuszowych w Warszawie. E  tsskija Wiedomosti 
pomieściły fejleton, poświęcony Sieukiowiczowi p. t.: 
„Obrońca dogmatu**.

M o s k w a .  Z powodu jubileuszu Sienkiewicza 
Polacy, zamieszkali tutaj, zebrali się na ucztę wspól­
ną w klubie niemieckim.

O d e s a. Towarzystwo litoracko-artystyczue 
odeskie obchodziło jubileusz Sienkiewicza wieczorem 
literacko-artyslycznyra. Na wieczór przybyły tłumy 
publiczności. Suiirnow wygłosił odczyt o Sienkiewiczu, 
przyjęły rzęsistymi oklaskami. Malców odczytał prze­
kład sienkiewiczowskiej noweli p. t. „Janko muzy­
kant**. Skrzypek, Polak, p. Gustaw Frieman, odegrał 
z powodzeniem pomiędzy iunemi własnego mazura 
p. t. „Zagłoba*, napisanego nu jubileusz Sienkiewi­
cza. Pized rozpoczęciem wieczoru, wysiano do Sien­
kiewicza telegram powitaluy.

Depesze „Słowa Polskiego"
» dnia 27 grudnia.

C zeska w spóln ość.
P ra g a . Politik  omawia konieczność utworze­

nia czesko - narodowej wspólności, na wzór niemie­
ckiej Gemdnbiirgschaft, z którąby się — zdaniem 
P olitik  — także wzmocnione obecnie Kolo polskie 
bardziej liczyć musiało przy wyborze sojuszuików 
parlamentarnych.

Większość parlamentarna bez Czechów lub 
przęciw nim jest mrtinrtżliwa.

Dr. M a t t u s c h  uważa obstrukuyę czeską w no­
wym parlamencie za wykluczoną.

P o lic zk i n a  g ie łd z ie .
B udapeszt. N. Pester Journal donosi z W ie­

dnia, że na tamtejszej giełdzie spoiiezkował onegdaj 
giełdzista Krapp swego wuja Foigelstocka, z powodu 
niezapłacenia przezeń tz. dyferencyj giełdowych.

R u g i w  S akson ii.
Łlpsk. Starszy prezydent Saksonii zakazał 

przyjmowania do robót polnych polskich i czeskich 
robotników z Austryi, ze względu na obawę „zakłó­
cenia porządku i spokoju publicznego*.

W yklu czen ie  2 4 5  s tu d en tó w .
D o r p a t. Z uniwersytetu tutejszego wydalono 

24-5 studentów, którzy nie mogli w termiuie zapła­
cić czesnego.

O d zn a czen ie  ks. M fm stera .
B erlin . Cesarz Wilhelm nadal b. ambasado­

rowi w Paryżu, ks. Miinsterowi, z okazyi 80 ro­
cznicy jego urodzin, brylanty do orderu czarnego 
orła.
U staw a  o a m n e s ty i w  f ra n c u s k im  sen a c ie .

P a ry  i .  W senacie przemawiał senator T ra -  
r i e u z ,  znany zwolennik Zoli, przeciw ustawie amne­
styjnej. Sądzi on, że agilacyi Dreyfusowskiej arane- 
stya nie położy kresu. Sprawa pułk. P i c ą u a r d t a  
absolutnie nie obejmuje interesów, objętych anme- 
styą. Picąuardt nie żąda łaski, lees sprawiedliwości. 
Woli on raczej niesprawiedliwą karę, niż łaskę w for­
mie amuestyi. Picąuardt ścigany jest za rzekome 
pokazanie aktów afery szpiegowskiej Boulota adwo­
katowi Lebiois, dalej za akta t. zw. poczty gołębiej. 
Sprawy te nie należą do afery Dreyfusa.

Miiiister-prezydent Waldeck-Rousseau zauważył 
tylko, że trzeba przeszkodzić temu, aby nacyonaliści 
wznowili aferę Dreyfusa.

„Kraj chce spokoju, trzeba wrogom republiki 
wytrącić broń z ręki**.

W reszcie senat przyj  ął  c a ł ą  u s t a w ę  
a m n e s t y j n ą  201 glosami przeciw 11.

A re sz to w a n ie  p u łk . M a rk o w icsa  
w  B e lg ra d z ie .

B elgrad . Aresztowano tu em. komendanta 
żandarmeryi Markowicsa za przesyłanie listów z po­
gróżkami pod adresem króla.

B y  m is y  a  m in is tr a  liu b in ieg o .
R zym . Cała prasa omawia ustąpienie ministra 

skarbu, liubiniego, sądząc, że opozycya parlamentu 
przeciw pomniejszeniu ilości not obiegowych jest je­
dynym powodem ustąpienia Rnbiniego.

Następcą Rnbiniego ma być Sonuino. Dalsze 
zmiany w gabinecie Saracca nie są wykluczone.

P r z e s ile n ie  gab in e to w e  w  J a p o n ii .
B erlin . Biuro Wolfa donosi z Tokio: Mini­

strem komunikacyi, w miejsce Ho - szi, który u- 
stąpił, mianowano dawniejszego posła na K^rei, 
Ha - fa.

Londyn. Z Jokohamy donoszą że generał Ko- 
dama, gubernator Formozy, zostui zamianowany mi­
nistrem wojny w miejsce Katsury, który jnż od dość 
dawnego czasu życzył sobie ustąpić. Kodaiua zatrzy­
muje przytem gubernatorstwo Formozy.

P rze d łu że n ie  ju b ile u s zu .
R zym . Bulla papieska przedłuża jubileusz 

dla katolików całego świata, z wyjątkiem Rzymu,
0 6 miesięcy.

P re z . K r f lg e r  w  H o la n d y i.
H a g a . lfflugor i książę mekiembiirski, narze­

czony królowej Wilhelminy, wymienili między sobą 
wizyty.

P ow i'6 t m a r s z . R obertsa  do  A n g lii.
M adeira. Roberts przez Gibraltar dalej po­

jechał.

B o ero w ie  w  K a p la n d z ie .
Londyn. Biuro Routera donosi z Kapsztadu : 

Boerowie tyiko nieznacznie uszkodzili linio kolei 
żelaznych. Przerwy w ruchu spowodowaue są wiel- 
kiemi powodziami.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Kapsztadu, 
lord Kitchener, uda! się do De Aur, ażeby tam oso­
biście kierować przygotowaniami do odparcia napadu 
Boerów na kolonię Przylądka.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Burgersdorp 
pod datą 24 grudnia: Wczoraj uderzył oddział an- 
gielski o 15 mil na północny zachód od Burgers- 
dorp na obóz Boerów, złożony z około 300 ludzi. 
A n g l i c y  m u s i e l i  s i ę  c o f u ą ć  z w i e i k i e m i  
s t r a t a m i .

Mortung Post donosi z Kapsztadu, że 1500 
Holendrów przyłączyło się w dystrykcie Philpstowu 
w kolonii przylądkowej do Boerów, którzy tam 
z Oranjo wtargnęli.

Z Crudrek donoszą pod datą 25 b. m., że od­
dział wojska z 7 działami wypędził 18 imi. komen­
dę Boerów bez strat z miejscowości Bergen, położo­
nej na północny zachód od Steinsburga.

Boerowie pozostawili na placu kilku zabitych
1 cofnęli się do Zmurberge, gdzie się oszańcowaii. 
Anglicy 19-go obsadzili Steinberg. Z Naauwport dono­
szą 24-go, że Anglicy obsadzili Britstowu bez oporu, 
poczem ścigali Boerów w kierunku Prieslia.

K apsztad. Według Biura Reutera, szwadron 
ochotników' yeoinaury dostał się w pościgu za ucie­
kającymi Boorami w zasadzkę, pr/yezem pouióst 
znaczne straty, a reszta dostała się do uiewoli.

S y tu a c y a  w  Chinach.
P aryż. Agencya Hawasa donosi z Pekinu 

pod datą wczorajszą, że zastępcy mocarstw zeszli 
się n posła hiszpańskiego Cologana, ażoby ks. Czin- 
gowi wręczyć wspólną notę. Cziug odpowiedział 
podczas jej przyjęcia: „Maiu zaszczyt przyjąć notę, 
która zamierza przywrócić d £ r e  stosunki. Prześię 
ją natychmiast cesarzowi i podam odpowiedź cesa­
rza, skoro tylko nadejdzie**.

Lihunczan usprawiedliwił swą ńicobecność 
chorobą.

Londyn. Times donosi z Pekinu pod datą 
23 go, żo podczas wręczenia wspólnej noty był obe­
cnym tylko ks. Gzing. L i h u u c z a n g  cierpi na

wielki npadek sił, a s t a n  j e g o  b u d z i  p o w a ż n e  
o b a w y .  Nawet gdyby przyszedł do siebie, nie wia­
domo, czy mógby prowadzić rokowania, które nastą­
pią po wręczeuiu wspólnej noty.

Londyn. Dzienniki donoszą z Pekinu pod da­
tą 24 bin., że według wiadomości od misyonarzy, 
zamordowali Bokserzy 21 bm. o 35 mil na wschód: 
od Pekiuu 12 katolików, a 8  spalili razem z  ko- j 
ściołem.

Standard  donosi pod d. 24, że rząd c h i ń s k i j 
u w i ę z i ł  ks. T u a n a i G z n a n g a n a g r a n i - !  
c u c l i  p r o w i u o y j S w a n s i  i S h e n s i .  Yusden 
otrzymał rozkaz wracać do Linganfu, prawdopodo­
bnie, aby tam zostać ukaranym. Wnoszą z tego, że 
rząd chiński skłonny jest spełnić żądania mocarstw.

P aryż . Agencya Hawasa douusi z Pekinu, że 
Francuzi odparli atak Chińczyków koło Ticząj, na 
południe od Paodingfu. Po żywej walce, w której 
nie ponieśli żadnych strat, podpalili oni Ticzaj, a 
Chińczycy stracili około 1.000 ludzi.

B e r lin . Hr. Waldursee donosi o starciu Fran­
cuzów z 2.500 Chińczyków koło Ticzaj. Chińczycy 
z wieikiemi stratami uciekli w kierunku Kuansieu, 
pozostawiając 5 chorągwi i 4  armaty.

W iedeń. Komenderujący gen. Uekkuoll odje­
chał do Berlina, ażeby tam z polecenia cesarza być 
obecnym na pogrzebie generała Bluinenthala.

G rac. Feldmarszałek poruczuik Hołfiugor uiuarł 
tu w wieczór wigilijny.

Hamburg*. Cesarz Wilhelm przybędzie tutaj 
3 stycznia.

B ukareszt. Wczoraj wieczór odbył się w pa­
łacu królewskim „parlamentarny" obiad galowy, w 
którym wzięli udział ministrowie,. oraz członkowie 
biur i kumisyj parlamentu; ci ostatni wręczyli kró­
lowi adres. _______

P aryż, 27 grudnia. Trzyproconk renta 101'47. 
Mąka 25 65.

■f Bronisław Grabowski.
Nocy onegdajszej zmarł w Pińczowie znany 

slawista, poeta i dramaturg, śp. prof. Bronisław 
Grabowski.

Śmierć tego zasłużonego na niwie literackiej 
pracownika i długoletniego podagoga odbije się 
sinutuem echem nietylko wśród licznych przyjaciół! 
zmarłego, ale również i wśród ogromnego zastępu 
jego uczniów, dla których -w ciągu trzydziestocztero- 
letniej pracy pedagogicznej najpierw w Warszawie, 
a później w Częstochowie (od roku 1872 du 1898), 
i Pińczowie był zawsze ojcem i życzliwym do-; 
radcą.

Urodzony w r. 1841 w Kaliszu, ś. p. Broni­
sław. Grabowski szkoły średnie ukończył w Piotrko­
wie, poczein w uniwersytecie petersburskim i byłej 
szkole gtównoj w Warszawie studyowal filologię.

Pod wpływem prof. Kwieta, jeszcze na ławie 
uniwersyteckiej poświecił się studyoin nad literaturą 
indów słowiańskich i w tym kierunku przez całe ży­
cie pracował z wieikiem zamiłowaniom. Owocem tej 
pracy był cały szereg rozpraw, dotyczących litera­
tury i dziejów różnych ludów słowiańskich.

Z ważniejszych prac zmarłego w tej dziedzinie 
wymienić należy: „Bośnię i Hercegowinę** “5(1875 r.), 
„Bufgaiyę i Bułgarów* (1876 r.), „Sloweaeów** (1872). 
„Czarnogórę i Czanmgórców** (1877 r.), stndyum o 
Yrchiickini, życiorysy wszystkich prawie wybitniej­
szych pisarzów i działaczów społecznych czeskich, 
chorwackich, łużyckich, słowackich i t. d

Działalność literacka ś. p. Bronisława Grabow­
skiego nie ograniczała się wszakże na rozprawach 
z dziedziny slawistyki i przekładami poetó; czeskich 
i chorwackich. Była ona nader różnustronuą i śmiało 
powiedzieć można, że nie było takiego jej działu, 
w którymby zmarły nie próbował swych sił, z mniej- 
szem lub większein powodzeniom.

Napisał więc cały szereg dramatów, jako to: 
„Mściwój i Swanhilda**, „Syn Markgrafa11, „Króle­
wicz Marko1*, „Boruta*, „Jadwiga Tarłówna**, „Książę 
Henryk*1 i t. d.; dalej kilka koiuedyj obyczajowych: 
„Nawodaeh11, „Sprzymierzeńcy**, „Podupadli*, „Drugi 
raz*, kilka powieści, mnóstwo noweł, obrazków i 
poezy.j.

Niąpalożnie od tego, przełożył z języków ob­
cych wiele dzieł naukowych i powieści i przez lat 
dwadzieścia kilka redagował „Kalendarz często- 
chowski**.
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, W  osobie ś. p. Bronisława Grabownkiegfi, pi­
śmiennictwo nasze traci zasłużonego p ra w n ik a , a 
młodzież szkolna sum iennego i dzielnego pedagogu. 
Ze szazerym  sm utkiem  przyjm ą leż wi i wi o mc ś o  je ­
go Śmierci liczni przyjaciele w Czechach i w ogóle 
•ty całej Słowiańszozyźnie Południowej.

• Ś .  p . Bronisław G rabowski był dobrze znany 
i  ceniony w lwowskich kotach literackich.

96 m s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę !

na Słowo P o lsk ie , które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najszyb­
szych i  najobfitszych iufurmaeyj i współpracoiisnictwa 
najwybumcjszych sil fachowych w każdym zakresie.

S ło w o  P o lsk ie
2ES" jest uiijtuńszem pismem polskiem 

['pnnm eratu  za d w a  w y tliiu i a d z i e n n i e  wynosi:

lic Lwowie

Na prawinegi

r . r z m e  
kwartalnie . 
miesięcznie

24 korou 
6 ,,
2 „

1-razowa 2-razowa 
wysyłka

rocznie . . 26-40 kor. 321—  kor.
kwifrhtroia , 6 ’60 „ 8*—  „
miesięcznie . 2-20 „ 2-70 „

Za granicą; W Niemczech miesięcznie 4 bor.
W innych krajach 6 „

Słowo P o lsk ie  poda w f e l j e t o n i e  w r. 
1901 powieść G a b r y e l i  Z a p o l s k i e j  „Jak tęczaf, 
powieść „Ugudowoy* przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy polskich; powieść lir. Łosia rffow e 
Hasia". a prócz tego wiele innych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j 1* 
A. Mickiewicza. Wyszła tomy można nabywać za do­
płatą SU h. za tom.

Każdy prenum erator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się Z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zngiauiczuych o LIS tomach, za l>u ■ 
jucznie niską cenę 30 korou ryczałtowo, iub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenum eratorzy, mącący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w serynch : pierwsza,
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

D b iś  W t e a t r z e '-  pól do 4 „Zagłoba swatem", 
komedya w 1 akcie H. Sienkiewicza i „Jauek*, opera 
w 2 aktach Wl. Zduńskiego.

Wieczorem o godz. 7 „Nietoperz*, opera kouii- 
e iua w 3 aktach J . Straussa.

T e m p e r a t u r a .  Dzis rano o godzinie szóstej 
było —  l u R. _____

N ow i prenum eratorzy, którzy przyślą w gru- 
dnin prenum eratę na rok przyszły (nawet miesięczną) 
wprost pod adresem : Stawo Polskie. Choiążczyzna 17. 
otrzymają przez pozostałe dni gruduia uasze pismo 
bezplatuie.

M etropolita ks. S zep tyck i bawił —  jak
donosi JEŁtisłan —■ wczoraj w Czerniowcaoli, gdzie wrę­
czył prezydentowi Bukowiny bar. Bourgignionowi, order 
papieski.

M inister dr. Piętak bawił przez święta we 
Lwowie.

f  K orneli P isoher, profesor II. gimuazyum, 
zmarł wczoraj we Lwowie.

A w ans styorm iowy w armii pojawić się ma
jutro.

rosied zan ie  B a d y  m iejskiej odbędzie się 
dziś, we czwartek, o g. 6 wieczorem. Na porządku 
ćziouuym między iuueuii: Sprawa otwarcia uowej rze- 
źui od 1 m aja, spraw a założenia składów tańszego 
paliwa, sprawa kreowania uauczyeieli i uauczycielek 
pomocniczych w miojsoe praktykautów  i pruktykau- 
tok, zmiana cen jazdy na kolei elektrycznej, kolej 
Lwów-Winuiki i t. d.

Z  a .m r i .  Pułkownik 100 p. p. Jau  Ballentovic 
przouiesiony do 76 p. p.

Porucznikowi 9 p. p. Rudolfowi H&fnerowi wyra- 
żouo za uratowanie z narażeniem własnego życia kilku 
tonących osób, najwyższe zadowolenie.

Kapitan rachunkowy pierwszej klasy 15 p. p. 
Stanisław Passinowioz, otrzymał przy zposobnośoi prze­
niesienia go w ztan spoczynku, zloty krzyż z zasługi 
z koroną.

Przeniesieni: Akcesista WL Teleśuicki z Tryestn 
do Poli; akcesiści: przy magazynach (w rezerv/ie) F r. 
Cepek, Emil Zumpe i Antoui S tarosta do Przem yśla; 
Marcin Cąjka z Przerowa i F r. Łukasik z Bogumina 
do magazynów we Lwowie; Heuryk Jasieński do 
Krakowa.

W yn ik  konkursu. Onegdaj rozstrzygnięty zo­
stał w Warszawie konkurs fotograficzny, ogłoszouy na 
najlepiej wykończoną fotografię, z uwzględnieniem ar­
tystycznego wyboru przedmiotu. Pierwszą nagrodę (75 
rubLi) otrzymał p. Stefan Kulikowski, drugą (aparat 
fotograficzny w cenie 50 rubli) p. Maryau Knyżauow -

3ki z Krakowa, trzecią p. Teodor Eajkowski. Prócz 
togo wzmianki zaszczytne otrzymali pp.: Józef Jawo­
rowski, G. Habliński z Krakowa i Jegorow.

W i l l y  B t t r m e ś S e r ,  słynny skrzypek, który 
z powodu fntniuego wypadku w Peszcie odwołać mu­
siał w ostatniej chwili swój koncert we Lwowio, 
przyszedł już zupełnie do zAr.iwia i wystąpi duła 7-go 
stycznia 1901 w snli Domu ńuroduego w towarzystwie 
pianisty berlińskiego p. Mayer-AIahr.

C tl  członków  orkiestry teatralnej, otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Sznuowua Redakcyo! Upraszamy iiiniejszom o ła­
skawe umieszczenie w interesie prawdy tych kilku 
słów, w odpowiedzi na list p. Czelausky’ego do „pol­
skiej publiczuości* umieszczony przed kilku dniami 
w jednem  z pism tutejszych.

1. Nieprawdą jest, jakoby kolega Wroński miał 
kiedykolwiek jakie zajście z p. Czelausfym w kwe- 
s ty uch muzycznych, lub swojeui zachowaniem się za­
sługiwał na upomnienie zo strony kapelmistrza Czeluu- 
sky’ego; natomiast p. Czeluusky najwidoczniej prze­
śladował p. W rońskiego, mszcząc się na nim za to, 
że bratu jego, który nie dotrzymał panu W. kontraktu 
nu Krynicę, zaskarżył do sądu. Tu także dodać należy, 
że p. W., aczkolwiek wyrok otrzymał, z niego nie ko­
rzystał.

2. P. Czelansky twierdzi w swoim liście, że ni­
gdy o polskiej sztuce i polskich artystach nie wyrazi-1 
się ujemnie. Tymczasem stwierdzamy wszyscy niżej- 
pndpisaui, że słowa takie bardzo często z ust p. Cz. 
padały. W dniu 17 b. tn. u goilz. 5 '/z im próbie 
z „Verhum uobile" nie zawahał się nawet rzucić wy­
razów „polska szmira*1, „polskie świństwo", a do mis 
artystów „wąm gnu; tylko w szmirze, wam się uczyć 
od Czechów, ja  was wszystkich wyrzucę i z gazetami 
dain sobie radę*. I  dopiero wtedy wystąpili ostrzej 
wobec pana Czelunsky’e g o : koledzy Wroński i Igieliń- 
ski, którzy zażądali r,d p. Cz. zadosyćuczyuieiiia. Że 
jednak spraw a ta ucichła, to już zasiuga „wydelikaco­
nego honoru* [». Czolaiisky’ego.

Racz przyjąć szanowna Redakcyo wyrazy uaie- 
żuego szacunku.

Lwów, dnia 26 grudniu 1900.
M . Wolf&lhnl, Z . Bohtkw ics, F eliks Snchomcl, 

Wacław Z o n ia , Jóacf lAchteubcry, G. M uller, M iinz- 
liim/er, Schoberl, A ntoni Spatt, Leon H als, J a n  Igie- 
liński, J a n  L inek . JS se f Kopaczek , Wokal Józef, W. 
Schchnbauer, M . Ł te lm k i ,  J a n  H a im n a n , F erd y ­
nand  Tlteucr, A d a m  F ru m p m , A u t. H edrik, Fronc. 
J a tk i, JóY.ef K u ltu .

W i g i l i a  w  C zyteln i akadem ickiej. W po­
niedziałek wieczorem zgromadziło się przeszło 60 aka­
demików w lokalu Czytelui akademickiej ua trudyeyj- 
uą wilię. Z profesorów uuiwersytetu przybyli: rektor
prof. Kruczkiewiez, dziekani prof. T. Pilnr. Mars i 
Twardowski, oraz pp. luidyi, Ćwikliński, Zuber, Oulieii- 
kowski, Porębowicz, Finkei, Dem:.iiiski, Chlauiiaoz i 
Winią rz.

1’odczns wieczerzy przemawiali rektor Kruczkie­
wiez, prof. Ocheiikowtdci i Dem biński; z młodzieży 
prezes Czytelui p. Tadeusz Moszyński, p. Kucltuikie- 
wioz imieuiem Bratniej pomocy slucli. wszeclmicy, p. 
Pruchnik imieniem Bratniej pomocy slucli. politechniki, 
[i. Wąsowicz imieniem uktul. Kota szkuty Indowej, p. 
Krosiński imieniem ale ad. klubu szermierzy, p. Piwo- 
cki imieniem Biblioteki słuch, prawa i p. Szczepański 
imieniem ftkad. chóru. Chór akudemieki śpiewał pieśni 
patryotyczne i kolendy.

Uroczystość uiialu nastrój wesoły i koleżeński i 
przeciągnęła się po za 12 godzinę w nocy.

D w a pożary. W noc wigilijną zaświecił Lwów 
przeiiiżouyin mieszkańcom okolicy i minuta krwawą 
luną. Okuło 1/ a l l  w nocy wybuchł pożar przy drodze 
Wuleckiej pod I. 8 w zabudowaniach kąpielowych 
p. Emilii Maryonowej. Wszczął się w „bufecie ślizga­
wkowym* i w mgnieniu oka objął wszystkie znajdujące 
się uad stawem sosuowe budki kąpielowe. Zanim przy­
była strnż pożarna, wszystkie zabudowania nad drugim 
stawem plouęly jak  świeezka. Ratunek ograniczył się 
więc tylko na zlokalizowaniu ognia i uchronieniu dal­
szych licznych zabudowań od pożogi.

Przy gaszeniu ognia siedm osób wpadło do sta­
wu, wszystkie jeduak wydobyli dzielui uasi strażacy. 
Studenta jakiegoś wydobyto z wody już nieprzytomne­
go, zdołauo go jednak przywuinć do życia.

Zaledwie wróciła straż z Wulki, pozostawiając tren 
pierwszy dla ngaszeuia resztek ognia, zaalarmowano 
znowu straż do pożaru w ul. RzeĆLickiej pod 1. 4, 
gdzie wszczął się ogień w warsztacie stularskim Jaua 
Ssczurkowskiego i zanim go spostrzeżono, objął trzy 
ukikucye i począł wydobywać się przez sufity nu strych. 
Całe mienie i urządzenie warsztatu spłonęło doszczę­
tnie, tak, że p. S. po długoletniej prucy stał się uie- 
mol nędzarzem.

W obu wypadkach zachodzi silne podejrzenie 
zbrodui podpalenia, gdyż w zakładzie p. Mary o u wej 
zastój, kąpiele się skończyły, ślizgawki zaś jeszcze uie 
było, w warstacie zaś od dwu dui uiepracowauo.

Ćlodztwo w toku.
W yp ad ek  tram w ajow y. Ouegdaj około 

godziny 4 1/2 wieczorem pękła w nowym wozie tram ­
waju elektrycznego ni 26 oś. Zanim wóz teu prze- 
wieziouo do remizy p#wstał ogromny zamęt w ruchu 
innych wozów.

I le  w ierszy  i  ile  liter  nopisał S ienk ie­
w icz  W Życiu. Tego rodzaju żmudną, ale dość zaj­
mującą pracę znilut sobie pewien wielbiciel Sienkiewi­
cza. I tak, z tego obliczeniu wypada, że Sienkiewicz 
napisał ogółem studyów, krytyk i artykułów wierszy

21.811, liter 1,009.998. Powieści wierszy 295.232, li­
te r 12,177.854. Co razem czyui suir.ę 317.U43 w ier­
szy, a liter 13,187.852. Gdyby się te litery ustawiły 
w jeilou wiersz, zająć nim można wiorst 27, łokci 712 ,' 
czyli 4 mile. Podobnie obliczono kiedyś i pracę J . I. 
Kraszewskiego, tylko na razie uie pamiętamy dokładnie 
cyfr pracy tego najpłodniejszego polskiego pisarza.

W  B zym ie odbyto się w poniedziałek uroczy­
ste z.niikiiięciB „świętych wrót* w bazylice waty­
kańskiej.

P oster L loyd zamieszcza w świątecznym nu­
merze przekład znanej uoweli A. Szymańskiego p. t. 
„Srul z Lubartowa*.

P ra sa  w iedeńska poświęca jubileuszowi Sien­
kiewicza bardzo syuiputyczue uwagi.

I le  w art nos a k torsk i?  Tego rodzaju kwe- 
styę ma obecnie do rozstrzygnięcia sąd paryzki. Oto—  
dwie wcale ładne paryskie aktorki panna Merryl i For- 
tier jechały dorożką przez ulicę Paryża, udając się na 
próbę. Nagle —  koń poniósł. Dorożka przewróciła się 
i panna Merryl i Fortier upadły tak nieszczęśliwie, że 
bardzo się pajmikiy. Szczególniej panna Merryl została 
poszkodowaną. Ładny jej prosty nusek został... złama­
ny. Din artystki to fatalne. Włuśuie peuua Merryl miału 
dobiutować w teatrze Atiienee, a tu należało zająć się 
reperacją  nosa. Z reperowano więc uos —  panna Mer­
ryl jednak uie była znilowoliiiouą i wytoczyła dyrekcyi 
Towarzystwu dorożek paryskich proces — żądając od­
szkodowania w kwocie 10.000 franków! Na rozprawie 
adwokat panny M enyl przedkładał jej fotografie, lecz 
sędziowie uznali, iż nos panny Merryl uie jest znów 
tak bardzo uszkodzony i może obejść bez plastra 
w formie 10.000 franków. Paiiuu Merryl twierdzi ina­
czej i spraw a pozostaje w zawieszeniu.

Spirytyśo i w e F rancyi. Duia 20 gruduia 
jirzy padała rocznica śmierci Stanisława Guaisy, któremu 
Fraucya zawdzięcza wznowieuie kabalistycznego stow a­
rzyszenia Róży (zwanej Rose-Croixy Guaisa jest auto­
rem mistycznych ksiąg zatytułow anych: „Wąż genezy* 
i „Na progu tajemnicy*. Był ou jednym z uprawiaczy 
okultystycznej wiedzy w rozwoju fiiozoficzuym —  naj­
bardziej inteligentnym i oświeconym. Dlatego jego ucznio­
wie stara ją  się dalej rozwijać ową tradycyę zostawioną 
przez mistrza i zbierają się często w lokalu przezna­
czonym na ku ran, poświęcone Kabbale i mistycznym 
wiedzom. Szczególuiej w roczuicę śmierci swego mistrza 
posiedzenie spirytystów bywa dłuższe i ściślejsze. Przy­
noszą kwiaty, odczytają prace Guaisy, mówią o nim — 
słowem starają się wejść w knimiuikocyę z duchem 
zmarłego. Czy im się to udaje? Niewiadomo, Oni tw ier­
dzą, że tak. Tern lepiej.

N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  Związek wierzycieli ogłasza 
między innymi uiewypiacaluosć Jouy S c h o l t a ,  kupca 
w Tarnopolu.

Zjazd rosyjsk ich  fabrykantów  że la za  
w celu rozważenia obecnego stnnu przemysłu żelaznego 
odbędzie się ua wiosnę. Dotychczas miejsce Zjazdu 
jeszcze nie je s t oznaczone.

R ekord godzinny jest ciągłym przedmiotem 
walk najdzielniejszych matadorów cyklistyki i co chwi­
la słyszy się o uowym godziuuym światowym rekor­
dzie, który w październiku br. w z r ó s ł  u a 64 kim. 
672 ni. i czeka dalszego pobicia. Cieknwein będzie dla 
sportmneuów, a może nawet i uiesportsineuów, jakie 
rekord teu robił w ciągu lat postępy:

W r. 1876 notowany po raz pierwszy urzędowo, 
ustanowiony przez Dodds a, wynosił ou 25 klin. 508 
m. Do r. 1880, oo roku podwyższany, wzrósł na 31 
km. 898 in. W ciągu dalszych la t lfł podnosił się ośrn 
razy i stanął w r. 1890 ua 36 km. 605 m. (Parsous). 
Coraz gorliwszą robi się walka o teu rekord w latach 
następnych, a do r. 1895 podnosi się on 16 razy, 
ostatecznie na 46 km. 711 m. (Stocks). W r. 1896 
podskukiije pięć razy i staje na 50 km. 420 m. (T. 
Linton), w r. 1897 dwa ruzy i staje ua 52 km. 490 m. 
(Stocks). w r. 1898 dwa razy i sta je  ua 55 km. 
831 in, lE.kes), w r. 1899 trzy razy i sta je  ua 58 
km. 980 ni., a w r. 1900 w kwietniu robi Taylor 
62 kin. 313 m., w maju Bouhours 63 km. 333 in.. 
w czerwcu Baugś 63 km. 799 m„ a w październiku 
Stinsou 64 km. 672 m (tj. blisko 9 mil. uustr. co od- 
powimla cliyżości naszych pociągów pospiesznych). 
Gdzie granica?

M atoh o C hallenge Cnp pomiędzy klubanu 
Cricketer a I Yienna Footb. Cl., rozegrany 2 bin. we 
Wiedniu, zakończył się zwycięstwom klubu Cricketer 
w stosunku 2.1.

Repertuar teatru miejskiego;
We czwartek 27 bin. o guUzinie 31/* popołudniu „Zagłoba 

swatem*, komedya w 1- akcie Henryka Sienkiewicza i „Jai.jk*, 
Opera w 2 aktach Wł Żeleńskiego.

W piątek 29 lim: „Owałtu co się dzieje*, komedya w 8 
aktach Aleks. hr. Fredry, ojca.

W sobotę 20 b. m. o godzinie 3V2 popołudniu pierwsze 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, po cenach zniżonych. 
„Pan Jowutłski*, komedya a 4  aktach Al. hr. Fredry, ojca.

W sobotę o godzinie 7 wieczorem: „Nietoperz*, opera ko­
miczna w 3 aktach Jana Straussa.

Rękopisów redakeya nie zwraca.
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie wprost s  atlniinistracya nrzy ulicy 
Chorążezyzny l. 17.

Am wszelkie zapytania  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 .h. marki lub karty korespondencyjnej.

Prosim y o wyra ine  wypisyw anie adresów no­
wych prenumeratorów, oraz o nalepianie na prze­
kazach opaskowych adresów dotychczasowy oh pre­
numeratorów.
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0  odgadywaniu myśli.
Z jaw isku, k tóre mam zam iar w obecnym a rty ­

kule wyłożyć, zimne są pod popularną, choć nio zu­
pełnie w łaściwą nazwą: odgadyw ania myśli.

B ardzo często na zebraniach tow arzyskich zda­
rza się poruszać kw estyę tych zjaw isk, a  nieraz się 
zdarza, ze obecni zaciekaw ieni próbują dla przeko­
nania się, dokonać paru prób. Próby te niekiedy 
w ypadają niepomyślnie, zdarza  się jednak, że. da ją  
rezu lta ty  naw et zdum iewające. Próby te  są  roz­
m aite.

N ajczęściej się zdarza, źe jednej z osób za­
wiązuje się oczy chustką, puczem druga osoba ujmu­
je jed n ą  rę k ą  jej dłoń, d rugą  rękę zaś kładzie na 
karku, na  plecach, lub na głowie. Osoba, w ten  spo­
sób trzym ana, czyli medyuin, ma odgadnąć myśli te j 
osoby, k tóra j ą  trzym a. Pozostali uczestnicy sto ją  
na uboczu, z ciekaw ością i zapartym  oddechem ba­
cząc uważnie za toni, co się będzie działo. Umówili 
się wszyscy, że medyuin ma pójść do fortepianu, 
tam się zatrzym ać. Tego rodzaju próba najczęściej 
się udaje. C isza zalega pokój, modyum stoi, wciąż 
trzym ane p rzez osobę, uporczywie pow tarzającą 
w m yśli: „idź do fortep ian ie i tam  stań " . Mija je ­
dna m inuta, m ija druga, po pewnym czasie uiedyum, 
stojące dotąd nieruchom o, zaczyna się poruszać, 
stąpnęło, robi jed en  niepewny krok, drugi, po chwili 
trzeci, w reszcie ju ż  pewnym krokiem  idzie —  w stro ­
nę fortepianu i tam  sta je . To je s t  ta k  zw ana udana 
próba. Z darza  się, że inedyum błąka się, idzie parę 
kroków w jednym  kierunku, s ta je , waha się, znowu 
idzie p arę  kroków  w innym kierunku, znowu sta je , 
zuowu p arę  kroków idzie w innym kierunku, w re­
szcie albo dochodzi do fortepianu, albo też  tow arzy­
stwu zniecierpliw ione, rzuca  próbę — nieudaną.

Opisane doświadczenie je s t  nąjprostszem  i p ra­
wie zaw sze się udaje, nikogo jed n ak  nie przekony­
wa. A nie przekonyw a nikogo dlatego, źe osoba, k tó ­
ra  chce, żeby medyuin doszio do fortepianu, znie­
cierpliwiona wyczekiwaniem i w ahaniem  się medyuin, 
nie umie nad  sobą zupunowac i  „pomiinowolnie" sa ­
ma popchnie medyum w stronę fortepianu. Ciekawy 
czytelnik może na  sobie spraw dzić to spostrzeżenie 
i jeżeli tylko je s t  dość uważnym, to  spostrzeże, że 
osoba, k tó ra  go trzym a, chcąc, by  on poszedł do 
fortepianu, daje mu „mimowolnie" bodźce rozm aite, 
którym i oryentując się, może łatw o rozkaz spełnić. 
Osoba badająca bezwiednie, a  raczej pomiiuowolnie 
siebie i innych m istyfikuje, albowiem myśl, k tó ra  ma 
być o d g ad n ię tą , zd radza  n iedyskietuem  zachow a­
niem się.

To też  nie w szyscy w ierzą w możność „odga­
dywania m yśli", s ta ra ją c  się znane doświadczenia 
sprowadzić do więcej lub mniej skom plikow anej, 
bezw iednej, a  raczej pomimowolnej mistyfikacyi.

Czy tak ie  zapatryw anie  je s t  słuszuerii, zoba­
czymy w naszym  a rty k u le  bliżej, s ta ra jąc  się zba­
dać, czy w ystarczy ono do wytłóm aczonia różnych 
znanych doświadczeń „odgadyw ania m yśli".

P rzedew szj 3tkiem wyłóżmy ogólnie przyjęte za ­
patryw anie  no do zjaw isk odgadyw ania myśli, stosu­
jąc je  do następującego p rz y k ła d a : Na stolo rozsy­
pano w nieładzie kitrty. Jfedm* z osób trzym a za 
rękę  medyum, d rugą ręk ę  kładzie na  karku  medyum 
i wybiorą sobie w myśli pa  przy kład dziew iątkę piko­
wą. Medyum ma wziąć tę  pom yślaną kurtę. N astę­
puje chwila wyczekiwania, osoba zapytu jąca, całą 
uwagę w ytęża, uporczywie m yśląc o dziew iątce piko­
wej, w ystępuje znużenie, zniecierpliw ienie, panowa­
nie nad sobą słabnie. Po pewnym czasie, medyum 
Kwobedną rę k ą  wodzi ponad stołem. Gdy ręk a  jego 
buja ponad dziew iątką pikową, osoba zapytująca, a 
zarazem  trzym ająca, doznaje pewnego wzruszenia, 
k tóre udziela się całemu organizmowi je j, a więc i 
mięśni* m rąk , k tó re  medyum trzym ają, zm ienia się

Wyświeźony Eschylos. j
W iedeń 22 grudnia.

(JK.) W  piątym  wieku przed C hrystusem , gdy 
Ateny sta ły  u szczytu swej potęgi, nastąp iła  ścisła 
asym iłacya między życiem publiczneui a prywutnem 
obyw atelstw a A ttyki —  i sz tuka  święciła swe na j­
św ietniejsze tryum fy, bo s ta ła  się rów noznaczną ży­
ciu i stanow iła z uieiu jedną, n ierozłączną całość. 
T ea tr  ateński był wouczas przybytkiem  narodowej 
radości i wspólnego szczęścia. Sposób przedstaw ie­
nia dram atu , uroczystość chórów, przybranych w zło­
te wieńce i drogocenne szaty , wyniosłość aktorów  
w rolach bogów i herosów', ożywczy akom paniam ent 
deklam acyi m elodyjną m uzyką i iv calem słowa zna­
czeniu p lastyczną mimiką, wspaniale bogactwo zwy­
cięskich pochodów tryum falnych, niezrów nana arch i­
tek tu ra  sceny z je j św iątyniam i, pałacam i, m alar­
stwem i posągam i —  a naprzeciw  olbrzymi kabląk  
z trzydziosto-tysięcznym  tłum em  widzów, pod nie­
zmąconym żadną chm urką lazurem  nieba, wszystko 
to razem  wziąwszy musiało —  zapraw dę — stw o­
rzyć tak ą  harm onię całości, k tó ra  miniowali wywo­
ływ ała wrażenie podziwu i miłości d la  te j idealnie 
skończonej narodowej sztuki.

T a  narodow a sztuka, obliczona na  m askę i ko­
turny, oddana była bez wszelkich zastrzeżeń  i św ia­
domie na  usługi państw a. P oe ta  dzam atyczuy, two-

sposób trzy m an ia : ucisk s ta je  się słabszym , lub mo­
cniejszym, lub niespokojny, nierów ny: medyuin k a rtę  
odgadło i zaraz  ją  ujęło.

Doświadczenie udało się, a le  n ik t nie może 
dojść do wniosku pozytywnego, co do „odgadywania 
m yśli". Medyum „odgadło1" m yśl, bo osoba zapytująca 
zdradziła  się przed uiein.

To też  ściślejsze dośw iadczenia w tym kierun­
ku  robią się w następujący  sposób : zb iera  się grono 
usób cierpliwych, pogodnie nastrojonych pod wzglę­
dem psychicznym, um aw iają się, np. że medyum ma 
pójść do stołu, wziąć zeń paczkę zapałek, wyjąć je ­
dną z nich i zapalić. Osoby te wychodzą do dru­
giego pokoju, zostaw iając medyum pud opieką d ru ­
giej osoby n i e  w t a j e m n i c z o n e j ,  k tó ra  je  trz y ­
m a w opisany już sposób i pod obserw acyą trzeciej 
osoby, również nie wtajem niczonej, któraby za  niemi 
śledziła.

D ośw iadczenia te  bardzo rzadko się udają, a  i 
to  tylko wtedy, gdy medyum znajduje się pod opie­
ką  osoby cierpliw ej, k tó ra  uie powinna przeszkadzać 
w trakcie  próby. Z darza  się up. że ta  osoba, nie 
umiejąc panować nad sobą, na w łasną rękę robi 
różne domysły i w łasną nieostrożnością przyuiew ala 
medyum do wykonywania różnych czynności obcych, 
p rzeszkadzając mu spoinie poleconą. T ak a  bierność 
i neutralność je s t  bardzo tru d n ą  do osiągnięcia. Oso­
by, w drugim  pokoju, w um ysłach swoich solidarnie 
zachow ają m yśl, plan, k tórego spełnienie polecają 
medyum. Od nich wymaga się cierpliwego trw ania przy 
te j czynności, bez względu ua to, czy doświadczenie 
się udaje, czy uie i jak ie  spostrzeżenia  notuje pozo­
staw iona w tym  cela trzec ia  osoba. T ak a  czynność 
trw ała , nie oglądając się ua to, czy daje rezu lta t 
pomyślny, czy niepom yślny, j e s t  również bardzo t ru ­
dną. To też  bardzo trudno o tow arzystw o, k tóreby 
w tak ie j pracy w ytrw ało choćby tylko 10 minut, 
konsekw entnie i w ytrw ale.

D łużej nad 10 m inut bez przerw y pracow ać 
ta k  nie można, bo p raca tak a  w yczerpuje tow arzy­
stw o, a  zw łaszcza podatność medyuin. W ięcej ja k  
jedną  próbę na  jedno posiedzenie przedsiębrać nie 
wypada, bo niepom yślna próba ogromnie deprym uje 
medyum, wobec czego następne z zasady będą nie­
pomyślne.

J e ż e li próba się uda, uie w ypada zaraz  bez­
pośrednio drugą rozpoczynać, a  to d latego, że ja k i­
kolwiek będzie rezu lta t pierw szej próby, to zaw sze 
się ou odbije na uczuciach modyum, w zbudzając 
w nim pew ną g rę  uczuć: zadowolenie w ew nętrzne, 
bądź przygnębienie, a  może naw et i inne uczucia, 
choćby up. obawę, albo zarozum iałość lub inne jak ie  
uczucia. (Obawa np. wobec następstw , jak ich  medyuin 
spodziewać się może po „dziwnej s ile", k tórej się 
w sobie domyśla, je ś li je s t  człowiekiem p rzesąd n y m ; 
zarozum iałość, ła tw ą  tu  do w ytłum aczenia, jeżeli 
inedyum je s t  człowiekiem próżnym etc. etc.).

Takie dośw iadczenia należą do bardzo subtel- 
uych badań, udają  się stosunkowo rzadko.

Kto uie w ierzy w możność bezpośredniego od­
działyw ania umysłu na umysł, ton  próbuje tego ro­
dzaju pomyślne próby sprow adzić do przypadkowego 
zbiegu okoliczności.

T łum aczenie to jo s t tylko prow izorycznein, a 
w gruncie rzeczy iliizorycziieiu.

W m iarę tego , ja k  się pomyślne doświadczenia 
grom adzą, metoda w yrabia i wprawę się zyskuje, 
teo rya  zbieżności przypadkow ej rozwiewa się ja k  
mgła, a  zarazem  coraz silniej u trw ala  się w nas 
przekonanie, że umysł może isto tn ie bezpośruduio 
oddziaływać nil drugi umysł. Jak i jednak je s t  me­
chanizm tego bezpośredniego, być limżc wzajemnego 
oddziaływ ania dwóen umysłów, dziś powiedzieć uie 
możemy. Pale do badań jo s t otw arto.

Subtelność tej siły nie powinna nas dziwić, 
w szystkie ciała wzajem nie na siebie oddziaływ ają,

rząc  dzieła, czyuił to z tein w ew nętizueui przekona­
niem, że spełnia obowiązek patryotyczuy, bo zada- 

[ iiiem jego byln kształcić, w yszlaclietuinć i pouczać 
| lud. D lań hasło „sz tuka  ulu sztuk i" nie istniało. 

S tąd też pochodzi ów charak terystyczny  patos, 
wzniosły sly i i olbrzymi zakrój greckiego dram atu , 
którego aui w spóhwesua publika, ani d ram aturdzy—  
ani zrozum ieć aui naśladow ać nie są w stanie.

Z resz tą  trudność pojęcia Jeży niotylko w ró żn i­
cy ducha opoki. Zachodzi nadto przeszkoda inna 
i nią przedew szystkiem  tłńfuaozy się niepowodzenie 
próby, uczynionej tym i dniami na scenie B iirg tea tru  
z „O reste ją", try log ią  E schylosa.

K w estya języka, jakkolw iek bardzo trudna do 
rozw iązania, da się jednakow oż pokonać. Zrozum ie- 
liiir istoty łaciny i greki, a  tern samem doskonały 
przekład nie są wykluczone. N ajtrudn iejszą je s t  
kw estya chórów. D ram at klasyczny bowiem —  a 
w tym  wypadku E schylosa „O roste ja" — je s t  d ra ­
m atem  naw skróś muzycznym. T eorya R yszarda  W a­
gnera , streszcza jąca  się iv zdaniu, że „scena obrazuje 
ty lko  czyny m uzyki", stosuje się —  wedle poglądu 
znawców staroży tnej lite ra tu ry  — w pełni do g re ­
ckiego dram atu. Śpiewy chóralne w dra macie g re ­
ckim ilustru ją  w ew nętrzną akc.yę duchową, zaś czyn­
ność zew nętrzna aktorów na scenie jest tylko zobra­
zowaniom tego, co chór opowiada.

S tąd  wynika, żo w yłączając n. p. z „O resteji"  
liryczne śpiewy chórów', a w -v muzykę, wykopuje 
się fundam ent, ua którym  c ... d ram at grecki spo­
czywa, a tern sam em  fałszu ii* się c h a raa te r  dzieła

przyciągają  siebie wzajemnie. S iła ta  niknie jednak  
wobec przew ażającej siły przyciągania ziemskiego. 
W arunki życiowe tak  nasze umysły ab so rbu ją , że 
wpływ umysłu na umysł wobec nich bleduie i je s t  
w w arunkach codziennego życia niedostrzegalnym , 
trzeb a  też  bardzo delikatnych i subtelnych obserw a- 
cyj, by go spostrzedz.

W  jednym  z następnych artykułów  bliżej z a j­
miemy się omówieniom tych doświadczeń, ktoro u- 
ważny a  cierpliwy czytelnik może z łatw ością p rz e ­
prowadzić, byle pam iętał o u w ag ach ,-jak ieśm y  po­
czynili. Feniks.

l i t u i ( l i o w « .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  24 grudnia. Zamknięcie wczor. giełdy popot. 
Notowano: Alccye uustr. Zakt. kredytowego G72*75, Akoye węg. 
Zakładu kredytowego 075-— , Akcye aiigln-buuku 270 £0, Akcye 
Unionbniikn 546*—, Akcye L.andcrbanku 408'— , Akcye Bank 
vereinu 4 0 0 — ,-' Akcye BoiteimreJit 882-— , Akcye Gal. B Linku 

hipotecznego —‘—, Akcye kolei państwowych 002 75, Akcye- 
kolei południowych 112*—, Akcye Ti-aniway A. 240 —, B. 239"—, 
Akcye kolei lilbatliu! 400 — , Akcye kolei pulu. 6225*— , Akcye 
kolei uzern. — ■ Akcye Alpiny 43S*5U, Akcye Uinia Mmwiyi 
484 50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1680"—, Akcye Fabryki 
broni 2 8 2 —, Akcye Inreckie tytoniowe 294*—, Oblig. węg. H.l. 
01 4 0 , Ueutu majowa !)8<Ci5, Ans Ir. Konta koronowa US‘S0, 
Węg. Kenlii koronowa 02*65, 50 I l.isty To w. kre i. iiem.
91.40, 4 proc. listy Duukn kraj. 02 00, 4*/a prc. Banku kraj.
99'35, 4 prc. listy Banku iiip. 80-50, 4',-J pro. listy Banku
hip. 98-50, 5 prc. listy Banku 1 ii| ot, 109*50, 4 prc. Gal. Obllg. 
propiuac. 00'—, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1808 r. 92'8 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 88*25, l.osy tureckie I06‘25, Marki 117'60, 
Kuble 254'75.

□ 7 e r l la ,  24 grudnia. Przy zamknięciu \vc/.oo,J. gieł­
dy : Kredyty 2 L 1'25, Stautsbuliiiy 143*10, Dlscouto Cpłiiun-
dit 170-50, Berliii. Tow. liaudi. 148*25, Laura 200*75 ItocluiDioi 
181 50, Kolej potu. wsclioduu pruska 90-25, Kubie za goto ,v!:ę 
216*30, Kolej wulsz.-wied. — Kolej morza śródziemnego 
101*—-, lfole| Meridlouiil 133-40, [.osy tureckie 118-75, Kenia 
włosku 95 '— , „lla.pc-:inr“ kopalnie węgla 172' —, Kolej Mu- 
rienlmrg-.Mlawlca 84*30, KmisoliJuliou 347*5l>, Lombardy 26-20, 
Kolej Henry 112*35, Miernie ,ki bank narodowy 131-75, KaneJŚ 
Profered 88*75, Akcye żagtugr Uamburskiej 124*25.

t t u d a p e a z t ,  24 grudnia W c-or. -Jer. Austr. kre t. 071'— , 
Węg. bank kred. 077 5 0 , Węg.bauk eskoutowy 422*50, Węg. biink 
hipoteczny 427*50, Węg, ren* koronowa 92 40. UliiuimuruniM 
486*50, Węg. 4-proc. renta 97 75, Węg. hank dla pr#bm. i-han llu 
183 —, .Slaatsbuliuy 688 76, Koleje uliczna 589 75. Węg. bank esk. 
80’—  W ęg.poż. premiowa 160*— , Austr. renta koronowa 98'ŁO 
Elaktr. kol. uliczne 294*— Gauz Sc Co. 30*40, Salgoliirjaner 
630*— ■ Auztr. zlola renta 98*— . Akcye elzkir. 22S'— .

Usposobienie silne.
F r a n k f u r t ,  24 grudnia Wczoraj, giełda wieezoniu 

Kredyty 211*30, Slualsbaluiy 143*50, Lombardy 26*10, Alpiny 
219*— , Austryucka (outu papierowa 98*40, Am.tr. srebrnu reda 
98*25, Austr. zlotu renta 100*25 Węgierski: zlola renta 98'1(J
UnloiLl.i ni.i — *—, Akcye eleklr. 126*— Kolej pótu.-zucli. — *—

Usposobienie spokojne.
P a r y * , 24 Truaniu. Wczor. giełda Cred. foncier 680 

4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. 72*05, Grecka poiycska — *— 
proc. hiszpański !£xlor!eiirs 70*47.

Usposobienie wahające.
l l e r l l n ,  24 grudnia. Wczor. giełda wlecz. (Nuclibuerse) 

Kredyty 211*10, Stagtsbuliuy 143*10, Lombardy 26 25, Kos. ban­
knoty (ult.) — ' —, Olsconta Coinuiidit 176*25.

Usposobienie spokojne.
I l a i L b t . r r ,  24 grudnia W czorajsza giełda wlec sornn : 

Kredyty 211*20, Lombardy 26*— , Slatsbal.uy 142*75 Austr
zlotu renta lOfl*—, Węgiersku złota renta 99*25. Kraino 86 75 
płacono 87*25 żądano. Srebrna rentą 97*80 Włoskie 94 80 Losy 
% 60 r. 135*50.

Usposobienie spokojne.

T arg zbożow y i  tow arow y,
J . . iJ ie p o e z t ,  24 grudnia pszenica na kwiecień 7*50 do 

7*51, żyto na październik 7*62 do 7*64 żyto aa kwiecień
7*22 do 7*25 owiesua październik 5*S9 do 5*71 nu kwiecień
— *— Jo — ‘— kukurydza na paździurnik 0*-— do 0*—, nu maj 
1901 r 4*89 do 4*90.

W ydaw ca i odpowiedzialny red ak to r: 

N l n i i i s l a w  H o s s

i obniża jego  w ątłość do zwykłego te a tru  maryo* 
notek.

Po osta tn iej próbie ua tu te jsze j scenie cesa r­
skiego tea tru , w przeróbce —  zdaniem  filologów 
i krytyków  w iedeńskich —  znakom itej, z nakładem  
pieniężnym, na k tóry  pozwolić sobie może tytko 
pryw atny te a tr  panującego m onarchy —  trzeb a  s ta ­
nowczo powiedzieć, że W yświeźony, zmodernizowany, 
niem uzykalny Eseliylos je s t  faktycznie —  niem ożli­
wym 1 Nigdzie, ja k  w tym  w ypadku nie da się 
łatw iej i pewniej stw ierdzić praw da odwiecznego 
przysłow ia, żo aby zrozum ieć i odczuć dzieło poety, 
trzeb a  koniecznie przenieść się w jego  ojczyznę 
i epokę.

A tego złudzenia brakło  w przedstaw ienia 
„O resteji"  na scenie B u rg tea tn i. W ięk sza  część 
tryologii została  skreśloną. Śpiewy chórów zamienio­
ne zostiiły w deklaruj cye, w ygłaszane — lepiej lnb 
gorzej, ale  częściej gorzej niż lepiej —  p rzez ak to ­
rów, k tórzy  zjaw iali się na scenie niewiadomo skąd 
i na  co i równie śm iesznie znikali. P rzy  te j spo­
sobności można się też  było przekonać, że nowo­
czesny sceniczny natu ralizm  ztibił w ak torze w szelką 
zdolność patutycżuej deklam acyi i szerokiej mimiki.

„O rosteja", trw ająca  za  czasów E schylosa, na 
scenie a teńsk iej, od południa do wieczora, trw ała  
w  B n rg th ea trae  niespełna trz y  godziny —  na 
szczęście...



„SŁOWO POLSKIE*. Nt. 600 z dnia 27 grudnia 1900.
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P oszukuje  młodego, zdolne­
go pomponika handlowego, 

handel JAN JANH3A, KYakffw, 
od 1 stycznia 1901. 7057

W  pokoi z kuchnią na I. pię- 
•  trze. Bynok 1- 44 Zaraz do 
wynajęcia. Lokal odpowiedni 
takie na sklep z pomieszka­
niem. 6982

W a n n i f  aow e  od 10. zfr-IW a l l . i j  wanny nasiado- 
we  po  5 złr. poleca F erdy­
nand Bourdon, ulica Jagiel­
lońska L 2. 6070

'Piprwm krajmy zakła£[I IGI n obj wyrobu gorsetów, 
\Lw6w Jagiellońska 2, 1. pię­
tro. 61 66

D zie lny  rządca dóbr (Mo­
raw izyHi z rolniczą szko­

łą, z długoletnią praktyką, 
w większych Intonzywnie pro­
wadzonych gospodarstwach, 
z bardzo dobreml poleceniami 
1 kaacyą, poszukuje z powodu 
sprzedaży majątku posady, 
ewentualnie dzierżawy. Oferty 
p-r. „A. W.“ Dubiecko. 6985

7  n lro  7V1 zbliżającogo się 
u  \ ) i \a .U y  1 Nowego Boku
pozwalają sobie podpisani przy­
pomnieć swą trmę, jako naj­
tańsze źródło zakupnn losćir 
za' gotówkę 1 na raty. Sptuty 
miesięczne od trzech koron po­
cząwszy. Prawo gry po zło­
żeniu raty pierwszej. Pośre­
dnictwo wykluczone — ceny 
niskie zastosowane tlo kursu 
dzionuego. Pierwszą ratę naj­
dogodniej przesiać przekazem 
a na dalsze otrzyma nabywca 
czeki pocztowe wolne od por­
tu. Na podarki polecamy losy 
EazyiiŁa (po koron 1-4‘SO), lo- 
se serbskie (Koron 10), losy 
węgierskie Joszlw (Kor jn 8 50) 
iul. oraz nowe dziesięciokc- 
ronówki złota z aniołkami. — 
Abonuiuent gazety losowań wy­
nosi rocznie 3 kor. 60 hal — 
Nasi sz. klienci otrzymają bez­
płatnie kalendarzyk banko­
wy informacyjny w języku 
polskim. Prospekta losów na 
raty wysyła się odwrotną po­
cztą, a losy przegląda się bez­
płatnie. z poważaniem

W iktor Ch<vjes i  Sp.
dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, Ss kstuska 8.
6860

jBWagisira farm&cyi poszu- 
■Ia® kuje Karol JAHE, apte­
karz w Krakowie. 6983

M n ł f  r  Parowy 2l/* konia IflU l u l  siły używany wbar- 
■dzo dobrym stanie zr. 250 złr. 
ilo sprzedaniu Zgłoszenia E. 

{śmieszko w Sokalu. 6988

dwokat I>r A. H AH N  
w Skolsm , poszukuje  

rutynowanego konoy pienia.
A d

T W t r o z y  Ti a. fe& ćla.ii.le g r a t i s .

E gip sk ie  tu tk i 
i bibutki

Głiwny skład: „AIDA“, Lwów, ulica Pańska I. 10.
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Przez Wysokie c, k. Namleyt iutwo

l& f t £ $ T W W lK  BIUO POŚREDSICTWS 
■ W l .  X j e - w i o l s i © g r ®

w  Jaśle , ^
przyjęło AGENCYĘ PIERWSZEGO AU- 
STRYACKiEGO POWSZECHNEGO TOWA­
RZYSTWA UBEZPIECZEŃ OD WYPAD­
KÓW W E  WIEOYITJ a polecając się w tym 
kierunku PT. Publiczności, zostaje z głębo­
kim szacunkiem do usług gotowy

6966 WI. Lew icki.
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n r  Ś W I A T Ł O  I T E S
M oje, s a m e  w y tw a rz a ją c e  g ą z , la ta rn ie ,  lam p y , 
e te .  e tc .  d o s ta r c z a ją  w spau ialu g -o  b ia łe g o  ś w ia t ła .  —■ 
ftfe ;na iadnyeli ru r  orzeka de wy eh ani knotów. 
P a l ą  s ię  b ez  s y c z e n iu ’ i o d o r u ,  im is  s ą  z u p e łn ie  
be? .pk 't:zne . Ł a iiip y  d o s ta rc z a  s ię  a p a ln ik a m i  i;u o -  

w y n ii i m o ty lk o w a ty m i.
P a ln ik i  s p iry tu so w e  do  zaCLOSOwanla p ra y  

k a ż d e j  la m p ie  n a f lu w e j .  Z u ż y w a  s ię  s p ir y tu s u  sa  
U h e lle ró w  n a  g o d z in ę .

NOWOŚĆ 1 Przym d do gotowania na spiry-
t u s i e :  „ 0 E K 0 N C IV !%  p a li  s ię  iu d e u s y w u y ju , 

r e g u la rn y m  p ło m ie n ie m . Z a w sz e  d o  u ż y tk u ,  p rę d k o  
p ie c z e  s ię  i g o tu je .  C e n a  za  k o m p le tn y  a p a r a t k .  7*łi0.

Palniki po 70 hal. ta  sztukę.
C048 P r o s p e k ty  d u m o  i  op łatn io«

Johannes H euer, V/iedeń, VI., Gumpenilorferstrasse ur. 30.
Zastępca: S a l o  ^ C o -r i ta n . -w  P r z e m y  śl-a..

•fr Mr »tr  J r  -tr ”\tr  •Sr "Sr -Sr *4r "Sr r^lt,

p 1m

aa

LW OW SKI AKCYJNY

U ( U I  U O TN fflC ZT
K a rc la  L udw ika !. 3 , I. p ię tro

Udziela pożyczki na zastawy: 
K osztow ności wszelkiego rodzaju, 
Papierów  w&rtośoiowyoh i 
Przedm iotów  cennyoh w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B iu ro  o tw a rte  od 9-1 i  3 -6.
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Podarunki ™
i i a  6-W5

1e e £fic
b a rd zo  ta n ic h  ce­

n ach  p o c zą w szy  ju ż  od

ct. ś -
Albumy, Wachlarze, Bron- 

zy,. Wyroby ze skóry itp.

t y t k o  ^ a° .^ r 7 l3Ti? a ls ^liczba 1.

A dwokat Dr. W iuselberg  
w Kołomyi, poszukuje  

rutynowanego koucypienta  
7009

J. Przeszkoda S.
czemu nie odebrano listu, 
który został nadany przed 
czterema tygodniami w Ja- 
worowio. 7016

P o s z u k u je  s ic  spólnika 
u h  bardzo dobrze, w prze­

ciągu 3 uiiesięby rontiijąoy aię 
intejofc. Suma wymagana 1.200 
kor. Zgłoszenia przyimnjo pod 
J. B. Adm. „Słowa Polskiego*.

7051

jŁ A ĘŻCZYZNA znający się 
ITJS gruntownie na gospodar­
stwie rolnem, ogrodnictwie i 
pasiocznictwie, sam jeden, po­
szukuje posady. Adres post.-r. 
„N.“, Biułobożnica. 7055

W a z e lir ią

Sm a r o w i d ł o  H  

l l | g | |  d o  o s i  

Tran do skóry
G łów ny jisł&ćL

W. C Z0 PP
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lw ów, Żć-tkiewska 2.
(Telefon 286) 2293

Ceunllil ( r* ( l .  1 franco.
=  Rok założenia 1843. s

Ważne dla Pań!
Tylko Zi tO  zł.

wyuczyć się można w 12 lekcyaoh 
kroju .rnneuskiego pod pwarancyą

w  u k o l e  k r o j u

EUGENII W ECKERGHj
L n ó w ,  ul, C l i o r ą ż c z j z n j  

I. 5 . II. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzeduje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje aię doskrojouiu 
cało suknie, o na żądanie do 
sfnstrygowanla i wypróbowa­
niu pod gwarancyą najlepszej 
dokładności Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro­
tną pocztą, za podaniem do­

kładnej miąry. 6652 
Na konfekeye i kroje angiel 

skie osobny kurs.

Prosimy raz spróbować, lu wisiarci!
Prawdziwa wschodnia

Fiali -  Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, ora:! 

najwydatniejsza.

Fiali-Kawa figowa
uajlepsza domieszka do kawy 

Za dobroó się gwarantuje.

SMP* Dostać można wszędzio.
Fabryka figowej kawy sio-, 

dowej M. F la l l ,  Wioień. 
VI/2, Miii ' isse 20, założona 
w roku 1360. 24

We LwGwie u J o z e fa  
K u m p la , ul Kołłątuju 1.

S. P. 27(12

C o d z ie n n ie  ]is'Zdi!Mlun i e n ie .  P o c z ą t e k  o  H. i i i l c t r  
w c z e ś n i e j  d o  n a a iy e iu  w  b i u r z e  lM o im a . b799
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najtańsze pismo codzienne
przyuosi najnow sze w iadom ośoi z k ra ju  

i ze światu.

WIEK XX.
wycliodzi coclzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, t e le g r a m y  
z ostatniej ch w ili, jakich żadue j.isiuo 

podać nie może.

W ażniejsze z ik z e ń  ile s tro w a ie  ru in a m i.
^ 2̂ *  N ie b yw a ła  prem ia d la  pre­
num eratorów  wx.h<Eaj  -ąm

Każdy prenumerator może za b a g a te ln ą  c e n ę  
SO K o r a n  ryczałtowo lub k> crt lale, w rntaoh 
po 8 koron, nabvó c a łą  b ib l io te k ę ,  złożoną 
z 113 tomów, — Biblioteka sklmla się z dzieł zna 
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją w czterech seryaeh. Tr.y pierwszo 
serye Uczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W ysy łka  nastąpi po umieszczeniu każdej 
ra ty  na koszt odbiorcy.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
wa Lwowie 1 koronę— nu prowiucyi I  k. 50 Ii.

E gzem plarz 5  helerów.
A d r e s : Wiele XX., Lwdu>, Chorążczuzna 
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Kura gioW y w iedeński J
Z duw 24 grudnia 1B0O t.

Kni3& wszelkich akcyj 1 różnych lo­
sów, notowane są ,ou sztuki* w walucie 
koronowej.
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N^Indem ńpohu wydawniczą) we Lwowie, Stew. zuE. a ugr. poręką. — Z Drukarni JSłowa Polskiego1* we Lwowie pod zarządem Z. Eaiacińskiego.
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